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Z ainteresow ania pism am i W itelona chociaż m ają już sw oją naukow ą tra d y ­
cję w  Polsce, po badaniach  A leksandra B irkenm ajera  przez przeszło czterdzieści 
la t nie owocowały drukiem  nowych prac. Dopiero w  la tach  siedem dziesiątych, 
w  zw iązku z w yraźnym  ożywieniem tem atyki w itelonow skiej pośród uczonych 
w  Polsce i zagranicą, Stud ia  Copernicana  rozpoczęły sukcesyw ną edycję spuścizny 
W itelona 1. W ram ach  te j inicjatyw y mieści się wyżej w spom niana sesja, w  k tó rej 
udział wzięli przedstaw iciele nauk  historycznych, filologii klasycznej, fizyki i m e­
dycyny. Na zaproszenie In s ty tu tu  H istorii N auki, O św iaty i Techniki PAN przy­
był prof. d r Sabetai U nguru z U niw ersy te tu  w Tel-A w iw ie. Obradom  przew odni­
czył prof. d r  hab. P aw eł C zartoryski (Zakład B adań K opernikańskich IHNOiT 
PAN, W arszawa) red ak to r naczelny S tud ia  Copernicana. Sesja stanow iła podsu­
m ow anie zakończonych niedaw no prac nad trójjęzycznym  w ydaniem  ksiąg II i III 
P e r s p e k ty w y  W itelona, złożonych do d ruku  jako tom  X X VIII serii Studia  Coper­
nicana. K om unikaty  wygłosili d r  Jerzy  B urchard t (ZBK IHNOiT PAN, Wrocław) 
n a  tem at k lasyfikacji rękopisów  W itelona, d r Lech Bieganowski (W ojewódzki Szpi­
ta l Zespolony w  Toruniu) na te m at m echanizm u funkcjonow ania oka w  rozum ie­
niu W itelona, oraz doc. d r  hab. A ndrzej B ielski (Insty tu t Fizyki UMK) n a  tem at 
błędu w  rozum ow aniu W itelona dotyczącym  m echanizm u działania o k a 2. Sesję 
zam knęła dyskusja  w  k tó re j b ra li udział wszyscy obecni, poświęcona głównie za­
gadnieniom  edytorskim  zw iązanym  z om aw ianym  tom em . Przygotow ano wspólny 
lis t do W ydaw nictw a Ossolineum, proponując podział tom u X XVIII Stud ia  Co­
pernicana  n a  dw a w olum iny, z k tórych  jeden przeznaczony byłby dla czytelników  
polskich (edycja łacińska i przekład polski), a  drugi d la  odbiorców zagranicznych 
(edycja łacińska i przekład angielski).

M iły akcent stanow iło  oprowadzenie gości po zabytkach  T orunia oraz w y­
cieczka sam ochodow a w  okolice m iasta.

Jacek Soszyńsk i  
(W arszawa)

Z Z A G R A N I C Y

III WSPÓLNY ZJAZD HISTORYKÓW MEDYCYNY NRD — PRL 
(14—16 PAŹDZIERNIK 1987)

Już po raz  trzeci Polskie Tow arzystw o H istorii M edycyny i Farm acji i G esell­
schaft fü r  Geschichte der M edizin in  der DDR zorganizow ały wspólny Zjazd swoich 
członków. S ta je  się to  już tradycją. O statni w spólny Zjazd odbył się trzy  la ta

1 W itelonis  P erspec t ivae  liber primus. Book I of W ite lo’s Perspectiva . An 
English T ransla tion  w ith  In troduction  and Com m entary and  L atin  Edition of the 
M athem atical Book of W itelo’s P erspectiva by Sabetai U nguru, W rocław  1977, 
Stud ia  Copernicana, t. XV.

Jerzy  B u r c h a r d t :  List  Witelona do L u d w ika  w e  L w ó w k u  Śląskim . P ro­
b le m a tyka  teoriopoznaw cza , kosmologiczna i m edyczn a  (wraz z łacińską edycją 
Listu). W rocław  1979, Stud ia  Copernicana, t. XIX.

W itelonis  P erspec t ivae  L iber ąuintus. Book V of W itelo’s Perspectiva. An 
English T ransla tion  w ith  In troduction  and Com m entary and L atin  Edition of W i­
te lo’s P erspectiva by A. M ark Sm ith, W rocław  1983, Studia  Copernicana, t. XXIII.

! Zob. artyku ł „Kw. HNiT” 1966 n r  2 s. 915—333. (Red.)
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tem u w  Łańcucie, m iejscem  obecnego było K arl-M arxstad t. O brady toczyły się 
w ciągu dwóch dni — 14 i 15 października; w  trzecim  dniu, 16 października go­
spodarze zorganizowali dla polskiej grupy wycieczkę.

W ybór tem atu  Zjazdu: K ształcenie m edyczne w  N iem czech i w  Polsce w  la­
tach 1933— 1945 świadczył o dużej determ inacji naszych niem ieckich kolegów, 
z jaką rozliczają się oni z ciem nym  okresem  w sw ojej historii. W rzeczyw istości 
chodziło bow iem  o przedstaw ienie m erytorycznych i organizacyjnych sku tków  n a ­
zizmu nie ty lko  w  dziedzinie nauczania m edycyny (co m ógłby sugerow ać ta k  sfo r­
m ułow any tem at obrad) ale i  w kształtow aniu  postaw  lekarzy. Niem ieccy re fe ­
renci k ładli główny nacisk na ten  osta tn i problem . W treści 11 refera tów  otrzy­
m aliśm y praw ie pełny obraz system u, k tó ry  zarówno przygotow yw ał młodzież le ­
k arską do akceptow ania obłędnych idei nazizm u, jak  i łam ał m orale bardzo w ielu 
starszych lekarzy.

Służyła tem u n a  w stępie w prow adzona już w  1934 r. se lekcja w stępujących 
na studia, od których w ym agano czystości rasy  i czystości ideowej. W ciągu s tu ­
diów tum aniona chw ytliw ym i hasłam i o służbie narodow i młodzież słuchała w y­
kładów  o higienie i czystości rasy. Od absolw entów  w ym agano gotowości do każ­
dej pracy dla narodu  oraz um iejętności rozróżniania pomiędzy pacjentam i, k tó rych  
należy leczyć z uwagi n a  ich użyteczność, a tym i, k tórzy  nie są narodow i po trzeb­
ni. P raw o w ykonyw ania zawodu przyznaw ano ty lko aryjczykom  po zdaniu egza­
minów, odbytym  roku  p rak ty k i i w ykazaniu  się ideową i fizyczną siłą. L ekarze 
musieli obowiązkowo należeć do zrzeszeń podlegających Izbie L ekarsk iej Rzeszy, 
k tó ra  m iała dbać o podnoszenie czystości rasy . P róbując te j zbrodniczej koncepcji 
nadać pozory naukow e powoływano się na w zory socjo-darw inizm u.

Równie przerażający  obraz system u wyłonił się z re fera tó w  om aw iających 
organizację i treść doskonalenia kad r m edycznych, a zwłaszcza lekarzy zak łado­
wych. Naczelną ich ideą m iało być u trzym anie w  załogach przedsiębiorstw  zdol­
ności do w ydajne j pracy a raczej u trzym anie w  pracow nikach przekonania, że są 
isto tn ie do tak iej pracy  zdolni. Zachęcano ich przy tym  do stosow ania m etod 
„taniej m edycyny n a tu ra ln e j”, recte  znachorstw a. Z lekarzy zakładow ych re k ru ­
tow ali się lekarze obozowi.

W innych refera tach  poruszano poza tym  zagadnienie eu tanazji w  św ietle idei 
nazistow skich i rozm aite problem y deontologiczne. Tragicznym  dla Niem ców p a ­
radoksem  tego system u kształcenia lekarzy było to, że w  założeniu m iał stw orzyć 
(abstrahując od m oralnej strony  zagadnienia) wysoko kw alifikow ane kadry , a w  rze ­
czywistości — jak  powiedział w e w stępnym  referacie prezes Niem ieckiego To­
w arzystw a prof. Achim Thom  — „zabił niem iecką naukę i ducha wolnego rozw o­
ju  nauki”.

Rzeczywisty tem at Zjazdu, tzn. om ówienie skutków  nazizm u w  kształceniu  le ­
karzy, zawęził cezurę czasową dla polskich wypowiedzi do okresu okupacji. 
W związku z tym  z 10 w ygłoszonych refera tów  — jeżeli nie liczyć w stępnego r e ­
fe ra tu  prof. Tadeusza Brzezińskiego o obecnym stanie badań  nad problem am i roz­
w oju m edycyny w  Polsce w  la tach  1939—1945 — cztery om aw iały dzieje ta jnego  
nauczania i dokształcania (W. M arkow ski, R. Zabłotniak, W. Stem brow icz, B. W do­
wiak), dw a relacjonow ały  stosunek n iek tórych  lekarzy niem ieckich z czasów o k u ­
pacji do polskich lekarzy i Polaków  w  P oznaniu i w  K rakow ie (R. K. M eissner, 
Z. Gajda), jeden om awiał realizację przez hitlerow skie w ojska postanow ień K on­
w encji Genewskiej, dotyczących ochrony szpitali i jeńców w ojennych (R. W an- 
kiewicz), jeden — pojaw ienie się tem atów  z dziedziny biologii i rasizm u w  p i­
sem ku „Der H oheitstrager”, w ydaw anym  przez NSDAP dla sw oich członków  
(A. Skrobaeki) i dw a — sku tk i nazizm u widoczne po zakończeniu w ojny w  po­
glądach lekarsk ich  n a  eksperym ent i w problem ach organizacyjnych, m ery torycz­
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nych, psychologicznych, zw iązanych z rozpoczęciem norm alnego nauczania m edy­
cyny (T. H eim rath, Z. Podgórska-K law e). Tem aty te  są n a  ogół w  Polsce tak  
znane, że nie m a chyba potrzeby ich szerszego tu  om awiania. N atom iast dla ko­
legów niem ieckich polskie re fe ra ty  były źródłem  zupełnie nie znanych im  dotąd 
inform acji. M ożna więc stw ierdzić, uw zględniając korzyści z w ym iany w iado­
mości i zainteresow anie obu stron, że był to  — jak  się w ydaje — najbardzie j 
udany z dotychczasowych wspólnych Zjazdów.

S trona organizacyjna rów nież nie pozostaw iała wiele do życzenia. Drugiego 
dn ia Z jazdu odbyło się m ałe «.potkanie tow arzyskie polskiej grupy  z organizato­
ram i sesji, a  w  ostatn im  dniu — w ycieczka au tokarow a do A ugustusburg, m yśliw ­
skiego zam ku A ugusta I Saskiego.

N astępny wspólny Zjazd odbędzie się za 3 la ta  w Polsce.

Zofia Podgórska-Klawe 
(W arszawa)

INTERNATIONAL WORKS OP ON HISTORY ANTHROPOLOGY 
AND EPISTEMOLOGY OF MEDICINE — SENIGALLIA 

(27—28 LISTOPADA 1987 R.)

W Senigalli k. Ankony (Włochy) odbyło się w  dniach 27—28 listopada 1987 r. 
M iędzynarodowe Sem inarium  H istorii, A ntropologii i Epistem ologii M edycyny, k tó­
re  obradow ało pod roboczym hasłem : „Healing, structure of the  cure, way of re­
covering”.

O rganizatorem  Sem inarium  była K ated ra  H istorii M edycyny U niw ersytetu 
w  Bolonii (Dyr. prof. R affaelle A. Bernabeo), jednakże zakres tem atyczny spot­
k an ia  był znacznie szerszy od prezentow anej przez tą placówkę dyscypliny nau ­
kowej. Sem inarium  miało być w założeniu próbą w ypracow ania teoretycznych
i hum anistycznych refleksji dotyczących szeregu aspektów  nauk  biomedycznych. 
Szczególną uw agę zwracano n a  analizę ku ltu row ą i historyczną tych zjaw isk i w y­
korzystanie licznych m etod o charak terze interdyscyplinarnym . Zaprezentow ano 
poglądy na medycynę z p unk tu  w idzenia różnych nauk  hum anistycznych na b a r­
dzo szerokim  tle  społecznym. Ten hum anistyczny, in terdyscyplinarny ch a rak te r 
Sem inarium  był cechą charakterystyczną, pew ną nowością w śród zjazdów tego 
rodzaju.

W zjeździe uczestniczyło kilkadziesiąt osób z w ielu ośrodków naukow ych w e 
Włoszech oraz k ilku  gości zagranicznych. N ajliczniej staw ili się historycy m edy­
cyny (Bari, Bolonia, F lorencja, P adw a, Rzym, Siena). D rugą w yróżniającą się g ru ­
pą byli przedstaw iciele insty tu tów  m edycyny sądowej (Ankona, Bolonia, Werona). 
Spośród dyscyplin m edycznych reprezentow ani byli specjaliści z zakresu histolo- 
gii, psychiatrii, fizjopatologii, m edycyny społecznej, farm acji, a  także nauk  biolo­
gicznych. W grupie hum anistów  uczestniczących w  Sem inarium  znaleźli się filo ­
zofowie i historycy nauki, muzeolodzy, historycy antyku, etnolodzy językoznawcy 
oraz przedstaw iciele antropologii ku ltu row ej. Goście zagraniczni stanow ili nielicz­
ną grupę. Byli to N. Kohnen, h istoryk m edycyny z D usseldorfu, L. M ontiel, h isto­
ryk  m edycyny z M adrytu, Ph. M urdy, h isto ryk  nauki antycznej z Lozanny, B. Ve- 
lim irovic z In s ty tu tu  M edycyny Społecznej w  Graz, L. A. H. H ugenhuis z S itta rd  
oraz J. Jeszke, h istoryk m edycyny z Poznania.

O brady otw orzył prof. R. A. B ernabeo natom iast bieżącym i pracam i Sem ina­
rium  kierow ał jego sekre tarz  naukow y d r O. Galeazzi także z K atedry  H istorii


